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Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Dziennika upra- 
szamy 0  pospieszenie z przedpłatą przed lszym lipca r. b. 
ściśnieni bowiem ze strony skarbowych organów rządowych, nie mo- 
żemy narażać się na straty, czyniąc większy nakład ostemplowa- 
nych egzemplarzy, nad liczbę tych prenumeratorów, którzy w pierw- 
szych dniach lipca w księgach naszych będą zapisani. 
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W numerze wczorajszym, w rubryce: Ostatnie wia- 
domości, podaliśmy wedle telegramów wiadomość o nagłej 
chorobie i śmierci ks. biskupa Łubieńskiego, którego 
Moskwa porwawszy z łona dyecezyi, wysłała na wygnanie do 
Samary. Nieszczęśliwy biskup, zanim doszedł do miejsca swego 
przeznaczenia, uległ srogiemu losowi, a kościół katolicki i naród 
polski liczą jednego męczennika więcej, Moskwa zaś dowiodła Eu- 
ropie ponownie, że i nadal postępować myśli wedle swych 
dawniejszych tradycyj, i że nie zamierza odstąpić od dotych- 
czasowego systemu grabieży i prześladowania. 


Barbarzyństwo Moskwy objawia się w tym wypadku w 
całej swej nagości — a kurya rzymska nie powinna się 
już dłużej łudzić frazesami ambasadorów moskiewskich, któ- 
rzy prawią o koncesyach dla kościoła katolickiego w Polsce, 
pda gdy równocześnie rząd ich chwyta powolnego dotąd 

iskupa i odstawia go na Sybir. 

Kurya rzymska winna się nareszcie przekonać, 
kapłan katolicki uważany jest w Moskwie za z 
gdyż jost przociwniliom »aznawszachnienia w Poleca 


że każdy 
brodniarza, 
szyzmy tei 


Ks. Zmartwychstańcy wypowiedzieli jawnie i wyrzekli się 
wszelkich z Moskwą traktowań; dziś Rzym powinien to samo 
uczynić, gdyż między katolicką Polską a moskiewską szyzmą 
z obecnemi dążnościami niema paktów. A przecież Rzym 
ciągle się łudzi i teraz jeszcze spodziewa się, że Moskwa 
biskupom polskim dozwoli brać udział na soborze powszech- 
nym, a w zamian tego'wydala kapłanów polskich, biorących 
udział w ostatniem powstaniu. 

Dziś królestwo polskie, ogołocone ze swych paste= 
rzy duchownych, zniewolone oddać się na łaskę synodu pe- 
tersburgskiego, będącego pod wpływem szyzmy. Podobnego 
prześladowania Europa nie widziała od stu lat, lecz Europa 


zbyt jest przyzwyczajona do męczeństwa Polski, aby miała | 


się nad tem zastanowić. 


Dziś w Europie popłaca jedynie siła; Bismarka słowa: 
„Siła przed prawem* zastępują dziesięć przykazań boskich; 


dlatego mimo barbarzyńskiego postępowania Moskwy, Europa 
korzy się przed tym kolosem i pomija milczeniem wszelkie 
katusze i utrapienia Polski. 

- Niech to będzie nową dla Polaków przestrogą, czego 
się spodziewać mają po dzisiejszym ustroju Europy; tak jak 


Zygmunt Padlewski. 


Sześć lat minęło 15. m 
skich rozległo się po Płocku... a Z 


jedna z naj aa 
staci naszej OręZ 2 $ 
stoczył się do grobu... Sześć lat minęło, jak Moskwa na tym 


aja, jak echo strzałów moskiew- 


ET > ygmunt Padlewski 
wybitniejszych i zarazem najszlachetniejszych po- 


walki z Moskwą, drgający yciem jeszcze, 


fiarniku dokonała morderstwa... Rusin z wsi Czer- 
Gani Sooni na piaskach merer w stolicy Krzywou- 
stego, mający za pomnik grobowy... P'acz kobiecy i długie 
nocne rodaków rozmowy. Urodzony W Y- ca dziecięciem 
prawie oddanym został do szkoły kadetów st ea $ 
która doskonale potrafi zagłuszyć W człowie Fes kie szla- 
chetne popędy. I nasz Zygmunt wyszedł z mej fe. arp jak 
wszyscy wychodzili. Zabawy, życie lekkie a wes za e 
ły go wyłącznie. Ale w głębi duszy tlała tam 18kr Tali 
wyczekując chwili, by błysnąć ognistym płomienien fo > 
ta nadeszła... wielki obraz moralnej walki, jaką naro” Sta- 
czał z Moskwą, porwał namiętną duszę Zygmunta. kors 
polskie odżyło w całej swej sile! Rzuca więc nienawis ną 
służbę i wyjeżdża za granicę. W Paryżu, w parę miesięcy 
potem, tak niedawny ulubieniec salonów moskiewskich ; NA 
wskróź odrodzony, staje na czele młodzieży polskiej. Nastę- 
pnie spotykamy go jako profesora szkoły wojskowej w Genui 
i Cuneo; po rozwiązaniu jej, przybywa w połowie 1862 r. do 


"Organ demokratyczny. 


| 


Galicya niczego już nie rokuje sobie po obecnej radzie pań- 
stwa, tak też i Polska nie powinna wyczekiwać jakiejkolwiek 
pomocy po mocarstwach Europy. 


W kwestyi słowiańskiej 


nie stoimy odosobnieni, wychodźtwo nasze. podziela zdanie 
nasze, a następujący artykuł Gazety toruńskiej jest dowodem, 
Że i inne dzienniki zapatrują się podobnie nam na tę tak 


niższy artykuł, aby czytelnikom naszym wykazać, że kierunek 
przez nas obrany w niczem nie narusza praw naszych narodo- 
wych i odrębności indywidualnej. 


Oto co pisze Graz. tor.: 
wiązku i zadania, a nie od zadania naszych synów i wnu- 
Austryi równouprawnienia, autonomii, praw historycznych i 


lucyą i interwencyą, jak tamtym grozić przestaliśmy. 
Umiejmy się pogodzić i porozumieć z Rusinami, pro- 
wincyami Bałtyckiemi, Finlandyą a nawet z liberalnymi, 
sprawiedliwymi i lojalnymi przywódzcami moskiewskimi, za- 
kładajmy pisma, broniące praw naszych i praw innych naro- 
-dowości i wyznań w Rosyi uciśnionych, a nawet praw i wol- 
ności Wielkorosyan, mianowicie starowierców, a wyjednamy i 


tyle tymczasem równouprawnienia i autonomi dla Królestwa, 
Litwy i Rusi, co w Galicyi. Starajmy się podobnie jak w Au- 
stryi tak i w Rosyi o przeprowadzenie federacyi. 


raz na stronę Rosyi, chcąc za pomocą niej mscić się za rzeź 
na. Austryi, to znów na stronę Austryi, chcąc się za jej po- 
mocą mscić na Rosyi za jej prześladowania, raz wrzeć gnie- 
wem i zemstą przeciw Francyi i Zachodowi i grozić im ko- 
zakami za to, Że się na nas zniecierpliwią za nasze burdy, 


pagować federacyę, koalicyą i krucyatę Europy zachodniej 
przeciw Rosyi,— czy nie właściwszą byłoby dla nas rzeczą, 
myśleć i pracować na drodze legalnej nad zaprowadzeniem 
federacyi w Europie wschodniej, pomiędzy Słowianami (i lu- 


| dami pomiędzy nimi mieszkającymi), jak to czynili na drodze 
podstawy despotycznego i ogłupiającego rządu moskiewskiego. | 


z 


mawmalnayjnaj dalsahrvyćni valz 1825 k ngres słowiański Ww 
Pradze roku 1848, a spiskowi rosyjscy 1 PST, Ro La 


cego. Pracować nad oświatą i uregulowaniem stosunków Za- 
chodniej Europy, to jest z naszej strony noszeniem sów do 
Aten. 

Nam raczej pracować nad własną oświatą, niż nad obcą, 
raczej uczyć się od Zachodu, niż go nauczać. Naszem naj- 
| ważniejszem zadaniem , od wypełnienia którego nasze zba- 
| wienie zależy, jest szerzyć oświatę i wolność nie na Zachód, 
| ale na Wschód wśród ciemnych naszych braci, pobratymców 
i sąsiadów, szerzyć cywilizacyę coraz dalej na Wschód aż w 
głąb Azyi pomiędzy ludami wszelkiej narodowości, wszelkiego 
pochodzenia i wyznania i łączyć „wolnych z wolnymi i rów- 
| nych z równymi“. Oto hasło, z którem można zwyciężyć. 


' Najzaciętsza na tem polu walka z Moskwą nie naraża nas 
| na Żadne klęski a zapewnia wygraną — bez obcej pomocy. 
Nas Moskwa może zwyciężyć i zwycięża fizycznie, ale nie 
zwycięży duchowo. My więc nie. powinniśmy się przed nią 
dać wyprowadzić w pole nam niebezpieczne, ale pozostać na 
stanowisku zapewniającem tryumf naszej sprawie.* 


Warszawy i jako Naczelnik miasta staje na czele ruchu, a 
przeważnym swoim głosem, czując, że niepodobna uciszyć roz- 
wstanie. Awanturniczy projekt zdobycia Modlina pełznie na 
niczem. Wkrótce potem , jako naczelnik wojenny wojewódz- 
twa płockiego, stacza parę szczęśliwych potyczek z Moskala- 
mi, z których pod Myszyńcami , gdzie Zygmunt prawdziwym 
bohaterem odznacza się, należy do najznakomitszych. Naci- 


Podczas zajęć organizujących nowy oddział, w przejeździe w 
dniu 17. kwietnia, Moskale chwytają go i z wielką radością 
a tryumfem do Płocka prowadzą. Więzienie karne na obszer- 
nym placu nie opodal rogatek płockich wznoszące się, za- 
mienione w chwilach tych na więzienie polityczne , było od- 
tąd niemym świadkiem ostatnich dni Zygmunta. Rząd naró- 
dowy powziąwszy wiadomość o jego uwięzieniu dokładał 
wszelkich starań, aby go uwolnić ; był nawet projekt wydo- 
bycia go siłą. Przyjaciele Zygmunta z wielkiem poświęceniem 
koło tegoż samego krzątali się. „Wszystko było przygotowa- 
ne... wszystko obliczone... plan jak najlepiej ułożony... po- 
trzeba nieszczęścia, aby niezręczność jednej pani wszystko 
popsuła. W tym samym dniu, jaki naznaczony był na ucie- 
czkę Zygmunta, jedna z pan posłała kartkę do swego kuzy- 


nioną. Wszelka nadzieja ratunku upadła... boleść niewymow- 
na zawładnęła wszystkimi... tylko jeden Zygmunt nieza. 
-chwianą pogodę duszy do końca życia zachował. Dzień 15. 


ważną dla nas sprawę. Przytaczamy jedynie w tym celu po- | 


„Rozpocznijmy raz od pełnienia naszego własnego obo- | 
ków. Dopominajmy się równie od Moskwy, jak od Prus i | 


wszelkiego rodzaja wolności, ale przestańmy jej grozić rewo- | 


s „ Zamiast | 
żebyśmy się ciągle przerzucali z jednej ostateczności w drugą, | 


attentaty na ich gości i zamachy na ich rządy, to znów pro- | 


gorączkowanych i podraźnionych poborem mas, decyduje po- | 


śnięty wszakże przez Moskali, rozpuszcza chwilowo oddział. | 


na. Moskwa tę kartkę przejęła, — cała straż została zmie- | wódzca oddziału, Władysław Padlewski, ojciec Zygmunta 
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Rok III 


zdobędziemy sobie prędzej, niż w każdy inny sposób, nie tylko 
ich sympatye i poparcie, ale jeżeli nie więcej, to przynajmniej | 


A 
| 
| 


j 


| 


| 
| 
| 


Korespondencye Dziennika Iwowskiego. 


Wiedeń 19. czerwca. 


CJ Zebranie ludowe we Lwowie i wotnm nieufności da- 
ne przez wyborców rozgniewało mocno centralistów, tak iż 
dostawszy zawrotu głowy, plotą i piszą same niedorzeczności. 
Jest to najlepszym dowodem, iż środek skutkuje. Im więcej 
się gniewają centraliści, im gorętsze ich napady, tem oczy- 
wistszy dowód, iż czują się zagrożeni w swej wszechwładzy. 
O ich pochwały dbać tylko mogą głupcy tegoż samego kali- 


| bru co i oni. Pośród wielkiej liczby płodów centralistycznego 
złego humoru, zasługuje na uwagę niemiecka ekspektoracya 


w Pressie pochodząca z polskiego źródła, napadająca na 
dzienniki krajowe w ogóle, a na Dziennik po szczególe, bę- 
dąca nowym dowodem, iż w epoce biirger-ministrów, może 
organ urzędowy używać języka, któregoby się nie powstydziła 
żadna przekupka. Autorem jest ów kosmopolityczny - polski 
liberał, który tak -często zasila Presse swem natchnieniem, .i 
który zwykł pod liberalnem słowem honoru zaprzeczać 
jakoby był autorem artykułów, które w namiętnem zaślepie- 
niu obrzucają błotem polskość. Oczywiście, iż słowo honoru 
należy do przesądów, na które, pan-germańsko liberalny ma- 
meluk galicyjskiego autoramentu nie zważa. 


Ale pod jednym względem mają organa centralistyczne 
słuszność, gdy podnoszą rozstrój, jaki zapanował w krajowem 
dziennikarstwie, które zajmuje się podrzędnemi sporami, po 
większej części osobistemi, zamiast jednogłośnie i silnie popie- 
rać zasady. Że Czas w swej zagorzałości konserwatywnej 
dojechał do zaczepno - odpornego przymierza z Nową Pressą, 
jest to jego rzeczą; że Dńówóń poznański szukając powag 
nie ma jasnego wyobrażenia o położeniu, pochodzi ztąd, iż 
jest zwykle jak najgorzej poinformowanym; — ale rezerwa za- 
chowywana przez Głazetę mocno zadziwia, tem więcej, iż nie 
przeszkadza jej bynajmniej napadać na każdego z osobna i 
w ogóle. 


Niemniej dziwnie wydają się ewolucye wykonywane przez 
Kraj, który będąc przecież opozycyjnym dziennikiem stawia 
jeden krok naprzód, aby się następnie o dwa w tył cofać. 
Dawszy nader szczęśliwą inicyatywę zwoływania zgromadzeń 
wyborców, w celu rozwiązania rąk sejmowi i ułatwienia mu 
o wiele przyszłego działania, przesadza naraz całą kwestyę, 
oświadczając się już za obwołaniem rady państwa. Pomijając 
tu całkiem kwestyę, czy po tylókrotnem doswiadczeniu zda- 
aby się deszcze na co wysyłanie nowej delegacyi, i czyby 
kuje się tym sposobem FAlEZW£.„iedniu nia: odegále; rp 
wydaje się jakby o to tylko chodziło, iżby panu 8, ©; Ska." 
wić wejscie do delegacyi. Jest to gruby błąd, którym Kraj 
sam podał broń w rękę mamelukom. Delegacya najgorzej wy- 
wiązała się z swego zdania, wiadomo każdemu; logicznem 
następstwem byłoby złamać nad nią laskę in gremio, nie 
wchodząc w szczegóły, i sprzątnąć się z nią zupełnie, aby 
sejm miał otwarte pole do działania. Ale kto zna jaki brak 
ludzi w Galicyi, ten wie dobrze, iż w przyszłej delegacyi „znala- 
złoby się z pewnością trzy czwarte części członków teraźniejszej, 
i przesądzać dziś już zdanie sejmu, jest to żądać, aby ci 
sami ludzie wbrew swemu dotychczasowemu usposobieniu dzia- 
łali i sami dali sobie naganę, lub też wywoływać nader łatwą 
odpowiedź: poco zwoływać zgromadzenie wyborców, aby po- 
tępili politykę ludzi, mającymi być zastąpionymi przez innych, 
którym zaleca się trzymanie się tejże samej polityki z pewnemi 
zastrzeżeniami nader elastycznej natury. W takim razie trzy 
czwarte części wyborców powie, iż lepiej pozostawić dotychczaso- 
wych, niż wywoływać agitacyę, nie mającą jasno wytkniętego 
celu, — i będą mieli najzupełniejszą słuszność. 


maja był dhiem ostatnim jego życia. Zaledwie pierwsze pro- 
mienie słońca ozłociły ziemię , a fatalny wózek zatoczył się 
przed więzienie. Zygmunt spokojny, siadł nań i stanął na 
placu. Na szerokich palach po za rogatkami płockiemi Mo- 
skwa rozwinęła siły niezmierne, lud zgromadził się tłumnie. 
Cisza grobowa zaległa na okół, odczytano tak zwany wy- 
rok. Chciano zawiązać oczy Zygmuntowi, nie dozwolił na to, 
ale musiał czekać pół godziny, długiej jak wieki całe, zanim 
Moskwa na łaskę tę zezwoliła. Przez cały ten czas Zyg- 
munt paląc cygaro, stał spokojny, uśmiechający Się nawet... 
Nadeszła fatalna chwila... padło dwanaście strzałów, wszyst- 
kie trafiły poniżej piersi. Zygmunt zachwiał się, ale nie upadł. 
Oficer dowodzący rozkazał dobić go podoficerowi; znów pada 
strzał — ale nie strzał śmiertelny, Zygmunt drgający życiem 
jeszcze, stoczył się w dół... Moskwa żywego zasypała ziemią, 
krzyk oburzenia i zgrozy rozszedł się pomiedzy obecnymi , 
a w tejże samej chwili sygnaturka na kościele Reformatów 
zajęczała żałośnie, dając znać, iż jedna szlachetna dusza ule- 
ciała w niebiosa. Na głos ten obecni padli na kolana, i rzew- 
nie modlić się poczęli za umarłych... Moskale na obraz ten 
oniemieli , kozacy tylko pomiędzy obecnymi przywracali po- 
rządek. W tym samym roku w listopadzie , na kresach pol- 
skich, zamordowany został starzec siedemdziesięcioletni , do- 


„Sobótką** 


Gdyby Kraj stał na stanowisku prowincyonalnem, wte- 
dy zredukowanie kwestyi zasady do kwestyi odświeżenia de- 


legacyi kilku energiczniejszemi jednostkami, dałoby się Wy- | 
tłumaczyć, wtedy mógłby nawet mieć nadzieję, iż rezolucya 
"zawierająca w sobie pewne prowincyonalne nabytki, da się 


przeprowadzić drogą delegacyjnych kompromisów, gdyż Wszel- 
kie na tej drodze osiągnięte korzyści, będą zawsze tylko kom- 
promisem z centralistami. Ale stojąc na stanowisku polskiem. 
rzecz się całkiem inaczej przedstawia ; tu są całkiem inne 
sojusze potrzebne niż z centralizmem, tu zmiana obecnej po- 
lityki austryackiej niezbędną, gdyż teraźniejsza nigdy naszych 
potrzeb i interesów nie uwzględni, zatem zerwanie z dzisiej- 
szym systematem polityczną jest. koniecznością. 

Niech się Galicya pod tym względem nie łudzi; chociaż 
by otrzymała dziś rezolucyę drogą rajchsratowych kompromi- 
sów, nie na wiele jej to posłuży, jeżeliby pozostała w do- 
tychczasowem odosobnieniu i nie wywierała przeważnego wpły- 


wu na politykę przyszłą państwa. Jeżeli Rosya będzie miała 


czas przeprowadzić swój plan wytępienia oświeconych klas w 


Polsce, wtedy Galicya musi nieuchronnie dostać się pod jej | 


anowanie, lub zostanie zgermanizowaną. 
adne półśrodki, ani liberalizmy panów Ziemiałkowskich. Wie- 


Nie zaradzą temu | 


dzą o tem doskonale centraliści, ale mając swoje wyłącznie | 


niemieckie cele na oku, dbając niezmiernie mało o Austryę, 
tylko o wyzyskanie wszystkiego do swych wyłącznie niemie- 
ckich planów, nie. troszczą się o jutro, Czas abyśmy sami 
przejrzeli i radzili o sobie i zrozumieli nareszcie , iż niesły- 
chana energia i siła woli, może nas ocalić tylko od zagłady 


—niczemu. zaś nie zaradzą wszelkie chwilowe utylitaryzmy, | 


na które czas nie nadszedł. 
a MOZA A NZOZ 1 ACZ O Z TA 


U s t a aw a 


z d. 14. maja 1869. którą ustanawia się zasady szkolni- | 


ctwa dla szkół ludowych. 
` S (Dokończenie). È 

$. 70. Zakładanie prywatnych zakładów naukowych, do któ- 
rych przyjmują się dzieci, obowiązane do uczęszczania do szkół i 
zakładów, w których takie dzieci dostają pomieszkanie i utrzyma- 
nie (zakładów wychowawczych), jest pozwolone pod następującemi 
warunkami: 

1. Przełożeni i nauczyciele winni wykazać takie uzdolnienie 
nauczycićlskie, jakiego się wymaga od nauczycieli przy szkołach 
publicznych tej samej kategoryi. Wyjątki może pozwalać minister 
wyznań i oświaty w wypadkach, jeśli wymagane nuzdolnienie nau- 
czycielskie jest zupełnie wykazane w inny sposóh. 

2. Obyczaje przełożonych i nauczycieli muszą być niepo- 
szlakowane, 

3. Plan nauki musi odpowiadać przynajmniej takim wyma- 
ganiom, jakie się stawia szkole publicznej. r 

4. Urządzenia muszą. być. tego rodzaju, aby nie należało się 
obawiać żadnej szkody dla zdrowia dzieci. 


5. O każdej zmianie w składzie nauczycieli, w planie nauki | 


i o zmianie lokalu, należy przed wykonaniem“ zawiadomić władze 
szkolne. 

Do otwarcia takich zakładów potrzeba przyzwolenia krajowej 
władzy szkolnej, które nie może być odmówione, skoro zadośćuczy- 
niono przytoczonym poprzednio pod 1 do 4 warunkom, 

$. 71. Zakłady. prywatne stoją pod nadzorem państwowym. 
Przełożeni ich są wobec władz odpowiedzialni za określony  prze- 
pisami stan tychże, 

$. 72. Zakłady prywatne mogą od ministra wyznań i oświaty 
otrzymać prawo wydawania świadectw ważnych publicznie, jeśli 
organizacya i cel nauk odpowiada organizacyi i celowi nauk szkoly 
publicznej, którą naukowy. zakład prywutny ma“ zastępywać. 

Jeśli takim zakładem naukowym uczyni się zadość „r-łuv0ie 
szkół w jakiej gminie, to może bvć am- -"umlona od obowiązku 
zakładania noma <skuży, 

Podobnym zakładom prywatnym będzie odjęte prawo uznawa- 


nia za publiczne (0eftentlichkeitsrecht), jeśli przestaną odpowiadać 
wymaganiom, stawianym szkole ludowej. 

$. 78. Zakłady prywatne, w których nie będą przestrzegane 
ustawy albo pojawią się wady moralne, winna zamknąć krajowa 
władza szkolna. 

Postanowienia ostateczne. 

$. 74. Zawarte w niniejszej ustawie postanowienia co do 
korapetencyi, mają być zastosowane tam tylko, gdzie nie są już 
określone przez ustawodawstwo „krajowe. Nie narusza się też niemi 
zatwierdzonej najwyższem postanowieniem z dnia 25. czerwca 1867 
regulatywy, dotyczącej ustanowienia. krajowej rady szkolnej dla kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi i wielkiego księstwa Krakowskiego. . 

$. 75. Ze względu na właściwe stosunki ` królestw Dalmacyi, 
Gahcyi i Lodomeryi, wielkiego księstwa Krakowskiego, księstw 
Krainy i Bukowiny, margrabstwa Istryi i uksiążęconego hrabstwa 
Gorycyi i Gradyski, pozostawia się tam prawodawstwu krajówemu 


Wystawa obrazów. 


(Ciąg dalszy, ) 
Budkowski Gustaw (w Gorlicach szląskich) obrał sobie, 
ile się zdaje, także juź pewien rodzaj przedmiotów. Są to: typy 
górali tatrzańskich. W tym roku mamy na wystawie Past e- 


rzy tatrzańskich (l. 14.). Opracowanie figur bardzo 'sta- | ż 


ranne, koloryt naturalny, postawy niewymuszone, rysunek do- 
bry, ugrupowanie stosowne; szkoda, że. głąb nie odpowiada 
pierwszemu planowi. 
jest rzeczą Budkowskiemu właściwą, toż i widza nie może 
zadowolnić. 

Jeden z nestorów malarzy naszych, January Sucho- 
dolski, przysłał nam dwa obrazy, których głównym przed- 
miotem są konie, Podarunek królewski przedstawia 
przeszłowiekową scenę; stróje z wiernością historyczną oddane, 
malowanie materyi i przyborów pełne prawdy, zwierzęta py- 
szne 1 okazałe; Stajnia w Chaxtilly nosi podobną cechę 
na sobie, przenosi nas w cząsy napoleońskie i księstwa. war- 


( wanie obrazku tego jest. przyjemne. 
zdaje: się być młodym 


Krajobraz, stanowiący: tło obrazu, nie 


szawskiego €0'do' strojów, a okazałe konie są oczy wiście, wła- | 
nn 4 


snością bardzo wielkich panów. = < 

pnpmm = DE zaporozkie (nr, 19.)—nie 
wiem dla czego czynią na mnie wrażenie, Pa RÓ Tay 
przyczajony za krzakiem a wystawiający pewną okazałą, cho- 
ciaż poślednią część ciała swojego, był sam narażony na nie- 
bezpieczeństwo „dostania po tebinkach*. Techniczne trakto- 


wolność zboczenia od postawionych w $. 21 ustęp 1 i 3, 
ust. 2, w $. 28 i w $138 zasad. 

$. 76. -Ustawa niniejsza wchodzi w Życie, o ile do wykona- 
nia jej potrzebne są inne ustawy krajowe, równocześnie z niemi, 
we wszystkich zaś innych określeniach z początkiem następującego 
po jej ogłoszeniu roku szkolnego. > 


$. 77. Z wejściem w życie niniejszej ustawy, tracą moc obo- 


w $. 22 


wiązującą w dotyczącym kraju wszystkie, do objętych tą ustawą | 


przedmiotów odnoszące się dotychczasowe ustawy i rozporządzenia, 


o ile sprzeciwiają się określeniom niniejszej ustawy, albo- niemi są | 


zastąpione. 


8. 78. Wykonanie tej ustawy i wydanie potrzebnych instru- 
kcyj, jakoteż odpowiednich postanowień przechodnich, porucza się 
ministrowi wyznań i oświaty, 


Wiadomości politycznę. 


Austrya i Węgry. W Czechach i na Morawii, przystąpić mają 
z końcem lipca do wyborów do sejmu, jednakowoż według wia- 
domości. tamtejszych, postanowiły stronnictwa narodowe po 
dokonanych wyborach wpłynąć na wyborców, ażeby wybrani 
kandydaci nie udali się do sejmu, lecz ażeby uchylili się zu- 
pełnie od brania udziała w pracach sejmowych. 
Politik poświęca wstępny artykuł sprawie Słoweńców, 
zwracając uwagę na fałszywych przyjaciół słowianizmu i Sło- 
weńców i kończy, że Słoweńcy zapewne sami najlepiej znają 


przyjaciół swoich starych i nowych i oddadzą każdemn co się | 


komu należy. 

Znana już aż nadto sprawa bomb i granatów w Pra: 
dze dotychczas jest obfitym materyałem , którym zasilają się 
ciągle dzienniki wiedeńskie. Najnowsze wiadomości donoszą, 
jakoby w tej samej sprawie pórobiono nowsze odkrycia i 
aresztowano już nawet dwie kobiety; być może, iż i te pa- 
nie oskarżone będą 0 zamiary zdradzające groźną zbrodnię 
stanu. 

Z powodu wyborów do sejmu krajowego austryackiego, 
wystosował dr. Lewinger w Wiedniu odezwę do swoich wy- 


borców i chciał ją rozlepieniem po rogach ulic rozpowszech- | 


nić, policya jednak wiedeńska sprzeciwiała się temu. - 

Tagblatt robi uwagi swoje z powodu tego zakazu poli- 
cyi wiedeńskiej, która postanowienie swoje tak motywowała : 
„Polieyi nie przysłaża wprawdzie prawo cenzurowania , ale 
ma prawo zakazania przylepiań odezw po rogach lic i z te- 
go prawa korzysta, gdyby nie wykreślono z odezwy niemiłe- 
go rządowi ustępu.* 

Tagbtatt między innemi dziwi się, że przeciw znienawi- 
dzonemu Thiersowi w Paryżu nie stawiła policya francuska 
przeszkód, , kiedy przemawiał do swoich wyborców, i to w 
duchu bardziej niezawodnie niemiłym rządowi — kończy zaś: 


Czego nie zabroniła policya paryska pod dyrekcyą p. Pietri, | 


to stało się w Wiedniu za urzędowania pana Strobacha. 
Dziennik praw państwa ogłosił dnia 19. b. m. zawarty 
między Włochami i Austryą ukłąd wydawania zbiegłych zbro- 
dniarzy. W zawartym układzie powiedziano wyraźnie, iż wy- 
danie nastąpi wtedy, jeżeli przestępstwa w ustawie austry- 


ack'ej oznaczone są jako zbrodnie, jeżeli w kodeksie węgier- | 


skim naznaczono za nie ciężkie kary, albo jeżeli według usta- 
wodawstwa włoskiego podpadają kategoryi kar kryminalnych. 
Następuje 15 punktów oznaczających każde przestępstwo lub 
zbrodnię. Druga część konwencji powiada: Politycznych 
przestępców nie wydaje się. Odnośny ustęp brzmi do- 
słownie : 


„O polity czne zbrodnie lub nrzestenetwa nhwinniawych 
Ls wydaje cię poż żaunyMm Warunkiem. Indywiduum, wydane 


v SKU przekroczenia innego punktu ustawy karnej, nie 
może być kararane lub sądzone pod żadnym warunkiem za 
jakiekolwiek przed wydaniem popełnione przestępstwa lub 


czynńościach politycznych. * 
Kowencya podpisaną jest przez włoskiego ministra Me- 


kówych już, lub dzieci prawie. 


nabrea i posła austryackiego przy dworze fiorenckim, barona 


Kiibeck. 

Francya. Według sprawozdań dzienników francuskich, 
miał Napoleon przed kilku dniami przyzwać do siebie depu- 
towanego Roulleaux-Dugage , znanego z swej. przychylności 
dla cesarstwa, lecz źarazem jako wielce wolnomyślnego i nie 
krępującego się niczem w wypowiedzeniu przekonania swego. 
Roulleaux wypowiedział, iż ma to najgłębsze przekonanie, że 


należy przed otwarciem izb, ciała prawodawczego zmienić ca- 


ły niemal skład obecnego gabinetu i wystąpić z wolnomyślne- 
mi koncesyami. Należy dlatego, przystąpić. do koncesyj przed 
otwarciem izb, ażeby nie myślano , iż rząd ugiął się pod ci- 
śnieniem zkąd inąd. Wszyscy ministrowie powinniby ustąpić, 
jeden tylko marszałek Niel mógłby pozostać. 


P. Ustyanowicz, który 


jeszcze malarzem, rokuje piękne 


` nadzieje. 


"Szermentowkiego Obóz cyganów—nie wiem czy 
zaliczyć do krajobrazów, czy do obrazów z życia potocznego. 
Trudno bowiem rozstrzygnąć co tu główną jest rzeczą. Kraj- 
obraz jest podobno właściwym Szermentowskiego rodzajem 
i tu jest on z wielkiem opracowany zamiłowaniem, tak dalece, 
e cyganie przedstawialiby istotnie tylko sztafazę, gdyby nie 
zajmowali w obrazie głównego miejsca. W taborze cyganów 
jest zresztą życie i ruch. 

Mireckiego Żdradzona (nr. 54.) jest trzecim obra- 
zem tego samego artysty na wystawie, który znowu nosi na 
sobie odrębną od tamtych cechę. Nie można wprawdzie za- 
przeczyć, ' że. przebija się wpływ jednej szkoły, zwłaszcza 
w Barbarze iw Zdradzonej. Ciemne tło kościoła (po- 
dobnie jak las w Barbarze) uwydatnia bardzo powabnie po- 
stać zdradzonej ze stojącą obok niej starszą niewiastą, która 
zdaje się albo pocieszać albo miarkować gńiew młodej zawie- 
dzionej. Twarz ładna wielką jest zaletą obrazu, że chociaż 
maluje się w niej uczucie bolesne, to jednak nie nadaje jej 
to niemiłego wyrazu. 'W rysunku rąk zarzucają niektórzy 


pewne. wady; za to godzą się wszyscy na” to, że ‘badzo 


starannie sẹ opracowane abusoryą. 

Grabowski Jędrzej, który przeszłoroczną wystawę 
tak obficie był przyozdobił, dał nam tego roku oprócz trzech 
portretów i jednego krajobarzu jeszcze Pauprów grają- 
cych w.ducę. Obrazek ten podoba się. (pomimo różnych 


- byna, mniej”, 


is 


Cesarz „miał być mocno+zaniep 
wiedział na to znanym już listem do na Mackau. 

Oburzenie korespondentów, patrzących z bliska na cały 
przebieg WR KÓW paryskich , jest niesłychane. Oto c- pisze 


jeden z nich : Ten s srogi teroryzm, sztucznie przed i po 
dniu 2. i st 1851 utrzymy wany przemocą i  wszelkiemi 


jony, wszelako odpo- 


bezecnemi środkami, 
że tym vazam hie dopuszczono do scen krwawszych. W osta- 
tnich dniach aresztowań znajdował się także między innymi 
wziętymi z ulicy i książe Madrytu, pretendent do korony hi- 
szpańskiej. Wielu aresztowanych bez podstawy wniosło skargi 


na prefekta policyi. 


panuje i dzisiaj, z tą jedynie różnicą , 


Sądy poprawcze i śledcze we Francyi mają do: czynie- 
nia obecnie Z powięzionymi podczas ostatnie „rozruchóy. Jak 
sprawozdawcy donoszą do dzienników zagi ahicznych — śmie- 
szne bywają często powody, za które sąd skazuje ludzi wię- 
wie. W ostatnich dniach skazano 
66letniego starca na dwa miesiące więzienia i dwóch mto- 
dzieńców 16letnich, każdego na dwa tygodnie za to, że przy- 
lepiali po rogach ulig piosenki, które były kę tyk wypraw 
rzymskiej, chińskiej i meksykańskiej. DY dw rzeczo- 
nych przyczepiono na, końcu każdego okrzyk: „wybierajmy 
Raspaila !“ 

AA i petycye przeciwko bardzo wielą wybra- 
nym kandydatom nadchodzą obecnie z prowincyj do biura 
prezydyalnego ciała prawodawczego. 

Szwajcarya. W obec przemocą dopiero zdoby wanej wol- 
ności w Europie spokojna rzeczpospolita szwajcarska bez roz- 
głosu przystępuje do ulepszenia swojej formy rządu. Nową, 
demokratyczniejszą jeszcze ustawą jak -wszelkie nowoczesne 
konstytucye, jest najświeższa reforma pod nazwą „referendum* 
przez Szwajcarów przyjęta. Nowa ustawa nadaje prawo lu- 
dowi stanowienia i nadawania sobie samemu praw przez gło- 
sowanie na zgromadzeniach. 

Przytaczamy tu odnośny ustęp rzeczonej nstawy, dającej 
najlepiej poznać jej ducha. 

„Dwa razy do roku, na wiosnę i w jesieni, odbywać się 
ma głosowanie ludowe nad ustawodawczemi aktami rady kan- 
tonalnej. Pod głosowanie oddane być mają: 1) wszelkie zmia- 
ny ustaw zasadniczych i konkordaty; 2) uchwały rady kan- 
tonalnej, do których: ostatecznego zadecydowąnia rada nie jest 
upoważnioną (to jest o wydatkach jednorazowych przenoszą- 
cych 250.000 franków, tudzież o nowych rocznych wydatkach 
przenoszących 20.000 frank.); 3) uchwały, które rada kańto- 
nalna od siebie pod głosowanie poddaje. Branie udziału w 
głosowaniu jest ogólnym obowiązkiem obywatelskim; głosowa- 
nie może odbywać się tylko przyzwoleniem czego lub 0gó6l- 
nem nieprzyjęciem. Podczas głosowania rozstrzyga jedynie 
większość głosów. Rada kantonalna nie jest uprawnioną do 
prowizorycznego wprowadzenia w życie uchwał albo ustaw 
przed głosowaniem“. 


Dziennikarstwo niemieckie zapatruje się na ten akt u- 
znania wszechwładztwa ludowego jako na objaw, który dla 
Europy teorytyczne ma znaczenie, chociaż w bliskiej Szwaj- 
caryi akt ten wchodzi już w Życie, Niechaj pocieszają się 
przeciwnicy wszechwładztwa ludowego, że teorya ta nie znaj- 
duje jeszcze gruntu u większości ludów europejskich, tem. 
większe będzie ich przerażenie, gdy ludy te przekonają czy- 
nami, ażali teorye podobne przyjęły się już i czy są w 0- 
góle mozliwe! ? 


wscnou. w sprawie portu dla Czarnogóry nie pomogła 
nie interwencya Prus i Moskwy u Wysokiej, Porty, a. Czarno= 
górcy są już przekonani, że na drodze pokojowej niczego spo- 
dziewać się nie mogą od Turcyi. Bośnia także tylko chwi- 


| lowo uspokojona; dawnego gubernatora tej prowincyi. przy-- 
zbrodnie polityczne, lub za jakikolwiek zbrodniczy udział w | Prot aj er o 


trzymano w Konstantynopolu i wysadzono sąd śledczy, lecz 
nie wiadomo, o ile to wpłynie na rozdraźnione umysły w 
Bośnii. O nowym dla tej prowincyi słowiańskiej guberną torzę, 
który objął już urzędowanie, mówią dobrze, ale pytanie , czy 
dobroć ta będzie taką i dla Słowian? 

Przy otwarciu sejmu Sep PaPoiedział młody: krół 
w mowie tronowej wiele projektów, nad któremi izba. obra- 
do wać będzie, a między innemi i projekt, o. odpowiedzialności: 
ministrów, z4 “ 

Rozporządzenie, jakie wydał rz ąd turecki w celu wyda- 
lenia jezuitów, spowodowane było rozporządzeniem papieskiem, 
które zakazuje posyłania do. szkół muzułmańskich dzieci wy=_ 
znania chrześciańskiego. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 
* Gmina Godoówa zaprowadziła u siebie naukę „szkolną i. 
wyposażyła szkołę tę w odpowiódnią dotacyę. Š- 


zarzutów, jakie mu czynią niektórzy) głównie d go, że 
jest. charakterystyczny. 46. pauper rudowłosy. jesttbrzydki, 
to nie jest wadą artysty, tylko paupra samego a w ostatniej 


 instancyi Pana Boga, który go takim stworzył, ale jeżęli ta 


brzydota kogo. gniewa, to w tem właśnie: dowód: prawdy, z 
jaką Grabowski malował. Żresztą jest różnica między brzy- 
dotami. różnego / rodzaju w malarstwie. “Są odrażające i są 
takie, które bynajmniej nie: wzbudzają odrazy; Do tych” ostą- 
tnich należy rudowłosy „pauper. Kto czyta. -w katalogu: Pąu-' 
przy grający w ducę, ten pewnie nie będzie się spodzie: 
wał, że ujrzy na obrazię aniołków. tw 
Kozakiewicza Wycieczka na motyle przedsta- 
wią dobrze. pomyśląną „grupę, , po lewej ręce: widza; zato: chło=» 
piec, co z wytrzeszczonegi, „oczyma. chwyta motyla i drugi, 
co na raczkach za, MANE er W. tat Pomyślnie Naj udali. 
-_ Lepszy, jest. nasze, Zdaniem; 1Y p adekiną połowa=: 
niu. Stary m ant RA, serdecznie: szkaradnyy i psy” 


 przypatrujące się złapanemu „w, ilisią łapkę: chłopcu z pewną 


niby, obawą, niby SIERRA SA nawet, niby. za! :współcznciem: 
dosyć szęzęśliwie, „się juday: i . ; l 
Wrłódnicki Karok wystawił Powrót z maskaraw. 
pady a an w kóry py, PŻESdA8O oko 
Rysunek. wszędzie pori EK w AOMpDOZYCyi, jest, wieję uęzyciaji- 
a co, do yk dania. ała e szczególnie kobieta leżąca 
głębi, która „ „słać właśnie skonaia, i której wesoła drużyna. 

nie spodzieyała się zastać w, tym ostaniguiv:0-- < 
‘eso (Cządzansjuć 


MOW 


e.. 


*-Pożary. Dnid'22. zm. -w-Nowejwsi szlacheckiej w pow. "riemskiej chciał pójmać togs frańta, ale wlościńie schowali go "i 


- krasowskim zgorzała stodoła włościańska, ogień zapuściło dziecko 
Aletnie, szkoda 60 złr.; d. 4. b. m. w Besówce w pow. złoczow- 
skim” dom wójta z ruchomościami i 400 zbr. W banknotach od pio- 
runu; d. 18. b. m. w Przyszowie 'w pow. nisieckim, budynki go- 
spodarskie jednego włościanina, jak sądzą podpalone, szkóda 120 
złr., żona właściciela poniosła Śmierć w płomieniach. 

*-W numerze 142 donosiliśmy o urzędniku p. Gedliczee, 
który sprzeciwiał się wprowadzeniu języka polskiege w stowarzy- 
szeniu prywatnem; Owóż p. Gedliczka jest rodem wprawdzie z Pra- 
gi, mio jest jednak członkiem tutejszej czeskiej besedy i stara się, 
ażeby go przeniesiono do Czech albo do Morawy. 

*-Obextyn 20. czerwca. Przedwczoraj darował pan Janocha, 
właścicię! Obertyna i Strzylcza, pastwisko dość duże, które mu w 
drodze serwitutowej przyznanem i oddanem zostało, na fundusz szkół- 
ki w. Strzylczu, 

„ . „Kołomyja 20. czerwca. Odpowiedź na artykuł Neue 
Freie Presse z dnia 15. b. m. „Bin galizisches Vertrauensvo- 
tim“. — Że p. Maksymilian Landesberger, dr. praw, były adwokat 
we Lwowie, a obecnie w Wiedniu poseł do sejmu krajowego kró- 
lestw Galicyi i Lodomeryi, członek rady państwa, uchwałą rady 
gminnej miasta Kołomyi z dnia 4. czerwwa 1868 obywatelstwem 
honorowem tegoż miasta obdarzony został, jest faktem dokonanym, 
faktem, który nie tylko zaprzeczyć, ale co ważniejsza nawet i cofnąć 
się już nie da; dziś jednak po zachowaniu się p. Landesbergera w 
sejmie, a następnie w radzie państwa, rzecz ta honorowa wcale in- 
ny byłaby wzięła obrót, a nawet nikt z podobnym wnioskiem 
ua rzecz p, Landesbergera przed radą gminną wystąpićby się nie 
odważ:”, 

W. otowany w moc powyższej uchwały dyplom miał być 
rzeczonemu obywatelowi honorowemu pocztą do Wiednia odesłany, 
lecz żę niedawno temu ukończony został i zastępca burmistrza jako 
delegat stowarzyszenia poczmistrzów do Wiednia wyjeżdzał, więc wziął 
dyplom ze sobą, by takowy wyręczając jedynie pocztę panu Landes- 
bergerowi zawieźć, co jednak bez wiedzy i bez zlecenia rady gmin- 
nej uczynił, której wcale w myśli nie było wysełać delegata z dy- 
plomem do Wiedni». Co zastępca burmistrza wręczając dyplom p. 
lmndesbergerowi oświadczył, nie jest nam wprawdzie wiadomem; 
cokolwiek jednak oświi lczył, wynarzył jedynie osobiste swoje uczu- 
cia i zdania, lecz wcai: nie wyraził myśli i przekonania miasta 
Kołomyi i tegoż reprezeni oyi, gdyż do złożenia p. liandesbergero- 
wi w imieniu miasta jakich olwiek, a tem niiiej tych oświadczeń, 
ua jakie oddawca dyplomu z obyć się miał, od nikog», a mianowi- 
cię ani od rady gminnej ani cd wyborców miasta Kołomyi, upo- 
ważnionym nie był, przeciwnie, gdyby reprezentacya miasta była 
delegącyę jaką do p. Landesbe.gera wysłała, byłby tenże zupełnie 
co innego usłyszał, ə od wyborców swoich najkompletniejsze inaj- 
sprawiedliwsze otrzymał votum nieufności, Powołany bowiem został 
p. Landesberger na posła do sejmu przez współwyznawców swoich 
w Kołomyi, którzy tu większość przy wyborach stanowią wybrany 
zastał, by w ich stanął obronie, by walczył o równouprawnienie, 


którego się domagali, i o dostąpienie praw, od których byli odsunięci; 


lecz p. Landesberger sądząc zapewne, że wyborcy  kołomyjscy nie 
na poparcie swoich, lecz jego własnych interesów posłem go obrali, 
opuścił sztandar, pod którym miał walczyć, nie stanął na placu bo- 
jū i nie jawił się na posiedzeniu sejmu w październiku 1868, 
gdy najżywotniejsze dla izraelitów rozstrząsane i załatwione zostały 
kwestye. Obeszło się wprawdzie bez pomocy posła kolomyjskiego, 
współwyznawcy jego dostąpili czego pragnęli bez jego  współudzia- 
lu; ley czyż, można z takiego zachowania się posła czerpać na- 
tchnienie do ustrojenia go w tak szczytne przymioty, któremi go 
oddawca dyplomu obsypać miał jakoby z rogu obfitości? Słusznie 
więc wątpić należy, że zastępca burmistrza, któremu postępowanie 
posła tego i usposobienie wyborców dokładnie są wiadome, w spo- 
sób tak rażący, jak Ów artykuł Presse twierdzi, do p. Landesber- 
gera przemówił, —a raczej twierdzić wypada, iż artykuł ten jest je- 
dynie wynikiem bujnej fantazyi gazety: Neue freie Presse, która 
teraz powziąć może przekonanie, jakiej wagi i jakiego znaczenia jest 
„ein galizisches  Vertrauensvotum* wykute w centralistycznej jej 
kuźni we Wiedniu. 

* We Wiedniu sprzedawano temi dniami na licytacy 
wybrakowane. konie tamtejszego pułku huzarów. Gdy kolej przy- 
szła na jednego konia, przyprawodzonego przez starego huzara, tenże 
zączął płakać, objął konia za szyję i zawiesił na uździenicy dwa 
medale, które zdjął ze swej piersi, twierdząc, że takowe zawdzię- 
cza końiowi. Postępowanie starego. huzara, tak dalece rozczuliło 
obecnych, że rotmistrz br. Coudenhove zakupił konia i darował go 
huzarowi, Możaa sobie wystawić jak uszczęśliwionym był huzar i 
Jego kóńi 
„. * W Tulln, w Austryi niższej, jeden z mieszkańców, który 
Już przez..dłuższy 'czas. chorował, poderznął brzytwą najpierw dwoje. 
sWoichodzieci: a potem samego siebie. Żonę wysłał na tón czas do 
gospody która, powróciwszy, zastała dzieci i męża we krwi; młodsze 
dziecię, 6 lat licząca dziewczyna, żyło jeszcze, lecz bez nadziei 
r. 


„m Skapiec. Niedawno zmarł w Wiednia 66letni starzec 

śmierc. łodową. "= a = 5 z 

wyznał, SWół ona aani Pio kazale księdza i 

17.500 złr. w monecie AJ a A zakopana skrzynka 2 

Brah zmaztógowj sty robotnikiem fin wA przeznaczył bratų swemu. 
ah i kai młynie parowym. 

* Pegion.oyrk w Paryżą śejąga o y 
czoną ide pabiczności, „Której pa; onana KRN nieli 

i d dziewięciu popisujących się | 0 acającia są 
gonitwy o zakła BRYCH.. Się. kobiet na weloci-. 
pedach, . 

* Zbawiciel świata. Gazeta Golos pisze, że-w. powisa- 
cie „homelskim zjawiło-się indywiduńm, któro po wstach - mieni “sig: 
zbawięjgionoświata, Jezusem Chrystusem... Człowiek ten, w to- 
warzystwie 12-tu uczni, ukazał się nie, pośród starowierców mie-. 
szkających w tym powiecie, a pośród włościan, zai iernych Bią-. 
łorusów. Najprzód robił on z włościdnami fortele: naprzykkad , 


zakopywał pod drżewem chleb i wędlinę, 2 Spotkawszy głodnego, 


włościanińa, mówił: „ty. głodny, mój synu — wiem. 0 tem, jako. 


zbawiciel ; idź tą drogą, na prawej. stronie ‘= zobaczysz” * pojedyńczą * 


brzozę,yschył: Się do: niej, ia pod: liściem znajdziesz czem Się pożyć. 
wić,45W łościanin*'poszedky "znałazł i podjadł, a potem” rozpowie”. 
dział o tym cudzie całej wsi, Kiedy‘ za pomocą takich fortelów 
udało się mi załntórósówać włościan 1 pozyskać ich ufność, wtedy 


zacząk ykładać swoją naukę, - przyczem najbardziej: powstawał na | 
to, żeuwłościanie dopuścili «się śmiertelnego grzechu, łapając, W 1803 , 


nówiw maoh i dostawiająccjch W, „mówił 
r. panów w łasach į tosaWiając ich do. Mohylewa, . „Lecz, mówi 
on, Ojciec mój posłął „mnio,.dlątago, aby udzielić” wam przebacże* 
nie pod war kiem, abyście zapomnieli o nienawiści do panów, i 


więdzieli, 26 <Fkrótćć nastanie ich _ królestwo. Komisarz policyi 


nach przybrał we ostatnich 10 dniach bardzo znaczne rozmiary, 


(ft 5:00; owies 100 ft. 3.80. Wywóz bardzo znaczny, alę dowóz 


| nie wydali. Tymczasóm wysłano tam urzędnika szczególnych poleceń, cem gieldy pienięż. 1 towar, xe LINIO Płacą Żątlają 
księcia Urusowa, który wraz z miejscowym dziekanem potrafił oświegić dnia 21. czerwca 1869, | |zleofiej zhó ke 
włościan, ale zbawiciel zdołał uciec, Apostołów przytrzymano, ale ci | ^ Keye kolei zal. Kar. Ludw. po 200 złe. mi. |-284—] 288/— 
okazali się ciemnymi włościanami. a? aranz al. M 200 dear 18 su ze 
WREE EN .» n papier. czerlańskiej po 200 zke. w.a. Fp ji 
Przegląd literacko - artystyczny. Z zastaw. > rj W [oz 30 31 b 
£ ? © » í iy b, DE 
* Towarzystwo historyczno-literackie w Paryżu na te- 3 n batiku hypot głię. |. -99-215 9 81/70 
gorocznym obchodzie 3. maja, nie miało przyjemności posłyszeć mo- OO BERT $ = s ND 
wy księcia Czartoryskiego. Książe, jak sądzą, nie chciał być przy- r pE CJ) WX. Krakowskiego bis = 3 
tomnym przy ofiarowaniu p. Kalince nagrody za dzieło: „Ostatnie w $ Księstwa Bakowiń. luck Sy j= 
lata panowania Stanisława Augusta.“ Książe jest podobno. bardzo » e „bor głodowej z t. 1866 . . 100: 101/75 
zagniewany ua autora tego dzieła, że za mało; aaa „familio“, » KOL gal Karl. yuri Emisgyi c — — 
a Stanisława Augusta wie umiał oczyścić do nitki, jak to pomię- | 7 P RAYS Mm HE I E RE SB SETT MIN 
dzy księciem a p. Kalinką z góry mialo być mmówionem,.. Powta- X „Bł ii | 3 -olé 
rzamy może baśnie gminne, jest jednak rzeczą pewną, iż pan ra = holenderski |. Ak 
Kalinka niesłusznie i niepotrzebnie od towarzystwa | Wa RR rg gi 
nagrodę odebrał. są, | Pólimperyał rosyjski . . 9; 
Nagroda ta — dwuletni dochód ż 30.000 złp. ofiarowanych | Rubel srebrny rosyjski 1 O 


» papierowy rosyjski, „,. . . 
Banknoty polskie za 100 zł. polskich ` 
Talar pruski stebtny . . , . . 
Pruskie bilety kasowe 


przez bezimiennego dawcę — przeznaczoną była autorowi najlepiej 
napisanego dzieła: „O przyczynach słabości. rządu polskiego w 
ostatnich dwóch wiekach.“ "Towarzystwo. historyczno-literackie nie 
może się wymawiać tem, że do konkursn stanął tylko jeden pan 
hrabia X...., który z góry zrzekł się nagrody, powiadając. słowami 
Bielskiego: „Ale o rządzie szkoda u nas mówić.“ . Należało konkurs 
odłożyć albo przedłużyć, — a w żadnym razie nie przeciążać do- 
brami ziemskiemi człowieka, co zamierzył czy zamierza Bogu a nie 
marnościom tego Świata żywot swój poświęcić, Zresztą, alboż towa- 
rzystwo historyczno-literackie nie znalazło w katalogu książek hi- 
storycznych wydauych ostatniemi czasy czegoś godniejszego do uko- 
ronowania nad niesmaczną apologię Stanisława Augista? Trzeba 
było pamiętać żarazem, że p. Kalinka znanadto jakoś w obec sę- 
dziów jest swoim, aby przyznana: mu nagroda mogła mieć przy- 
najmniej pozory. bezstronności. 


Srebro E or 
„Pszenica ckorzec 170 f. 7.50 — 7.15, żyto korzeo 160 f. 
5.00 —5.30,: jęczmień korzec 140 f, 380 = É „| oWieaokófzec 
100 f. 2.80—3,00, Kukurudza korzec 4.70 f. «>; L.3D,.hreczka 
korzec 140 £. 4.40—4.60, koniczyna orzec 180 £ 36.00 -38.0, 
rzepak korzec 150 1. 10.50— 11.0, Imiańka korzeć (50 f: 8,50-19.00, 
groch kórzec 180 f. 4.50—5.00, tój 100 £ 3100—3190, 
potaż 100 ft. 13.00—1Ł4.50, chmiel 100 ft. 00.0—00.0, spi- 
ritus wiadr. 13.50—14.25, 


. Sprzedaże; 
Kukurudzy netto 170 f. a 4 zł, 35 ct. loco kolej czerniow. 


Ruch Stowarzyszeń. Kursa z dnia 21, czórwca 1869, 
godz. 2 min. 10 popołudniu. 
Wiedeń. Akcye kredyt, 310.40. Akcye kred. węg. 101.—-. 
Akcye banku anglo -austr. 343.50. Akcye anglo - węgier. 116.50. 
Akcye bankn franko-austr. 123,50. Akcye banku narodowego 746,—-. 


* Walne zgromadzenie lgo stowarzyszenia do- 
starczań potrzeb domowych, które od dzisiaj przybiera 
nazwę „stowarzyszenia konsumentów“, rozpoczęło się wczoraj o go- 
dzinie Gtej po południu. Przewodniczący dr. Smolka; na po- 


rządku dziennym : specyalna debata nad projektem statutów, przed- A ; > RKA A 
łożonych przez wybraną a d hoc komisyę. Na zasady, wyrażone AR yt sz Age a OBEJ rj 
w projekcie komisyi, zgromadzenie zgodziło się prawie jednogłośnie; Rek 377 00 RE) mi pete 192. —. b 
ceinion glória, jaka sakan Poni prjokakć tomb a bro. | g6wfa ION KAA yółama 298... Kolej oA DTL 
jektem (danego) wydziału, jest ta, że kiedy projekt statutu komisyi r 3 4 = TE 34 "BE 
przyzwala na zaprowadzenie przedsiębiorstw produkcyjnych na wła- M | ja; Aee ig, deg T 5°%  Metaliki 62.50. 
sną rękę tylko za przyzwoleniem walnego zgrom dzenia — Projekt ka natódówa 70. 45 haona. 73201 8 mię m A 
wydziału (dawnego) chce, ażeby rozstrzyganie w tem pozostawiono | pukat 5.90. Londyn 10 funtów kef 124.80 yi 3 182: % 
wydziałowi zawiadowczemu. Obok wyż wymienionej 16żnicy wnio- -| Tsvosobienie: m A maż Ecce zez RZE "FR 
sku dawnego wydziału od wniosku. komisyi- — zachodziła jeszcze p ) ; i reRe 
ta różnica, że kiedy projekt wydziału. żądał tworzenia funduszu 
rezerwowego, projekt komisyi mie dopuszezał takiego przez wzgląd, 
że. fundusz dyspozycyjny powinien wydział zawiadowczy sam utwo- 
rzyć ztej cząstki oszczędności, którą walne zgromadzenie corocznie 
na utrzymanie i pomnożenie funduszu rezerwowego wydzieli, Trzecia 
nakoniec różnica zachodziła w tem, że wydział w projekcie swoim 
dalsze zarządzenie oszczędnościami bez: bliższego oznaczenia pozo- 
stawił walnemu zgromadzeniu, —.projekt zaś statutu komisyi wprost 
orzekł, że oszczędności te każdemu członkowi i uczestnikowi zwra- 
cang być mają w miarę udziału.. Projekt statutu przedłożonego, 
przyjęty został przez komisyę przeważną większością głosów. Pan 
konsyliarz Kulczycki, pomimo „gorącej obrony projektu dawnego wy- 
działu, upadl stanowczo ze wszystkiemi swómi poprawkami i wnio- 
skami. Posiedzenie zamknięto o godzinie 9tej. 


Przyjechali do Lwowa: 
Dnia 19. i 20. czerwca, 


PP. hr. Rorkowski* 8. z Uhrynowa, hr. Drohojewski Z. z 
Krukienic, hr, Potocki A. z Warszawy, Lewicki S. z Kamieńca po- 
dolskiego, Miklesko D. z Jas, Wasilewski K. z Wolicy, Stern L. 
z Rosyi, Łopuszański J. z Rosyi, Krajewski L. star. "pow. ze Ż6ł- 
kwi, Cielecki A. z Porchowy, Komarnicki B. z Sassowa, Tuczyń- 
ski K. ze Skoryk, Zagórski M. z Podbuża, hr. della Scala Jero- 
me z Juśkowie, Strawiński A. z Litawy, Wojtkowski A. z Żura- 
wiczek, Ładowski T. z Radomia, Bartmański F, z Tadania, Lityń- 
ski E, z Litwinowa, Śnieżkó A. z Wołynia, Simońowicz Ign. z 
Czerniowiec, sikorski J. z Krakowa, Teodorowicz T. z Czortowiec 
górnych, Wypranowski L. z Drobiczowki, Fróhling A. adw. z Tar- 
nopola, Waygart W. adw. z Przemyśla, Niesiołowski F. z Strwiążka, 
„Stanek J. z Wiszenki, Kniaziołucki W. not. z Rohatyna, Sęko- 
wski A. adw. z Krakowa, Witwicki J. z Hruszowice, Dydyński A. 
z Grąziowy, Bieńczewski A. adw. z Sokala, ; 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Sprawozdanie tygodnaówe „Gd. lwow.* Słan/po- 
wietrza jest ciągle bardzo pomyślny dla zdśiewów, Po trzech dniach 
pogodnych, cieplych, mieliśmy. znowa-- obfity: deszez. Zbiór siana 
wypadł w ogólności pomyślnie, w niektórych jednak okolicach deszcz 
zmoczył skoszoną trawę. Ceny frachtu normalne. 

Nadeszły bardzo znaczne przesyłki rozmaitych towarów. Po- 
pyt na konopie, len i pakuły ożywił się, to też i ożywił się znacznie 
dowóz. tych artykułów, nie tylko do Lwowa, lecz oraz do Gródka, 
Przemyśla, Łańcuta i Rzeszowa, Odbyt największy jest do fabryk 
morawskich i czeskich. Ze Lwowa wywieziona około 1000 cetna- 
rów. Kilka partyj pierza wysłano do Lipskay ogółem” około 250 
cetn. Znaczniejsze były także przesyłki spirytusu; ze! Lwowa wy- 
wieziono 2000 cetn. Z zachodnich powiatów wywieziono także 
kilka większych partyj tego artykułu. Z Brodów dowieziono tu 
furmankami 300 cent. wełny i oddano na kolej.  Do*Prus wysla- 
no dwie większe partye-włosiduia końskiegć. „Wywóz jaj. był bar 
dzo znaczny; z zachodnich powiatów wywieziono przeszło 1000 
cetn, głównie do Prus. Niskie ceny teraźniejsze jakoteż stan po- 
wietrza (jaja bowiem transportowane podczas.wielkich upałów" psnją 
się z łatwością), wszystko to sprzyja wywozówi tego artykułu: Wy-' 
wieziono także w tygodniu ubiegłym kilka większych partyj drzewa 
budolcowego i do wyrobów. Na kolej oddano 4000 cetn. progów 
łów) dla kolei pruskich, a prócz tego, zwieziono na; brzeg 
Sanu pod Medyką 3000 cetn. drzewa okrętówego. Wkrótce ma się 
rozpocząć regulacya Sanu pod Medyką. 

Wywóz zboża'a nawet i wyrobów mącznych przy stałych ce- 


NADESŁANE. 


Gospodarz często. jest w- kłopocie. „przez. to, 46 wrazie za- 
słabnięcia zwierząt domowych nie ma od razu pomocy lekarskiej i 
nie jest zaopatrzony w Środki domowe, które niezawodną pomoc 
przynoszą. Wyroby weterynaryjne p. Franciszka Jana Kwizdy 
w Korneuburgu dają sposobność (1 | sieją zaopatrzenia się w 
środki lećzmicze dla bydła, a w iaukujemy o następujących. 

: C. ki koncósyonowany” korneuburgski proszek dla bydła, dla. 
koni, bydła rogatego i owiec, w zołzach, kolce, krwawem dojeniu,) 
dla poprawy mleka i w ogóle we wszystkich „chorobach ©rganów' 
oddechowych i triwióńin.  Jodfiy "przez wysoką . cóst ira plaiz 
sanitarną “zbadany i przez JCKMOŚĆ cesdrza Franciszka Józefa I, 
wyłącznym przywilejem odznaczony SE przywrotczy dla koni do 
użytku w zewnętrźńnych wfpądkach gośćcii (reumatyzmie), zwichnię- * 
ciach, wytchnieniach, PRADA MI krzyżu, bioder, osłabie- 
niu członków, sztywności ścięg i muszkułów itd. Maść na kopyta ` 
na kruche pękające kopyta, male puste ściany i do pomagania po- 
rostowi bezbłędnych elastycznych kopyt. /Pigułki dla. 6) przeciw 
chorobom psów, kurcżowi, paddcżóej gośćcowi, (reufuatyzmowi), zat- 
kaniu. Proszek leczący drób przeciw *żarazie i zwykłym €horobom 
gęsi, kaczek, kur i td. Proszek dla świń przeciw gangremie i wit 
brakl ohęgi, do zeru. Środek na biegunkę u owiec, w biegunce |: 
jagniąt, mótyliey. Proszek na kopyta i racice, w gniociu strzałki, 
chronicznym bólu racic, zarazie racicowej. |. 
nicamy Europy „znaną jest ząszczytna sława || 
Pronar a yjitók! KOIA, a. Wihidàk foie na żądanie 
towarzystwa opióki nad bydłóm w Nowym Jorku i Bostonie prze | 
słał znaczną ich ilość; zap wadzenie więc tych wyroków w użycie 
„w, Ameryce ożerbyć na e jako pewnef į á 7 
1 wraca” śię jednak uwagę ktpujących, aby nie brali innych | 
go wok Een za wyroby Kwizdy, a tylko te pacz-| 
ski uważali zaspraydziweę pktórę są opatrzone pieczatk r: 
„Franz Johs EEN in *Kotheuburg. * i Ee j 

Niðjsca sprzedaży wymienione są w ogłoszeniu dzisiejszego | 

numer z | 
PO i i 


Do dzisiejszego numeru dla zamiejscowych prenumera- ` 
torów dołączamy dodatek. 


* 
x 


zwłaszczą 'w wschodnich powiatach Galicyi. Komisanci pruscy za- 
kupują: z wyjątkiem jęczmienia wszystkie gatunki zboża, zwłaszcza 
pszenieę,.żyto i owies, a nadzieja pomyślnych zbiorów skłania -wła- 
ścicieli do pozbycia zapasów. Ze Lyłówa /wywióżiono 3000, cent. 
pszenicy i 1600 cent. żyta, Prawie tyle wywieziono z Gródka do 
Prus. Loco Lwów płacono pszenicę 170 funt. 6.10, żyto 160 ft. 
5.16; jęczmień 142 ft. 4.40, owies 100 fti 3.85: 2 e eS 

„Na targowicach zamiejscowych « były ceny” następujące.” Bò- 
chnia: pszenica 170 ft 7.00, żyto 160 ft. 6.15, jęczmień 140 


na targowice nie dostateczny. Tarnów: pszenica 170,fw Pr, 
żyto 160 ft. 6.25, jęczmień 140 ft. 4.80, owies 100" ft. 3.57. 
Popyt znaczny, | handel ożywiony. Dębica: pszenica 170 font. 
1.60, żyto 160 | 5.80, jęczmień 138 ft. 4.40, ay 100*fuqt. , 
3.60. Odbyt znaczny na pszenicę i żyto, owies trzyh Bię ) w icon 
miej ti "JEH Bioma popyth.* Przemyśl: pszenica 170 funt. 
7.40; „żyto, 160 ft. 5.50, jęczmień 140 4.30, owies 100 ft. 3.00. 

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu ubiegłym 
koleją czerniowiecką 2800 sztuk i- zostały posłane do Oświęcimia 
i Florisdorfu, Z tutejszej targowicy oddano na kolej 900 wołów, 


m aÁ 


pe 
| ia niewypie- 
| Farbę do znaczenia * Salna, 
do znaczenia samemu bielizny, 
| przez co. znaczenie tejże nicią jest zbyte- | 
czne, sprzedaje podpisany z zaręczeniem, 
| przeto dla zakładów, instytutów, w ogóle | 
| dla każdego domu jest ona pożyteczną. 
1/, masa 5 złr. Flakon na próbę 1 zkr. 
Pieczątki z dowolnemi dwoma literami 
wraz z poduszką do farby 40 ct. Te sa- 
me z monogramami 90 ct. Korona 40 ct. 
Cyfry na sztukę 6 ct. Wzory do dru- 
kowania, szablony, roboty ryto- 
wnicze rachują się najtaniej, Papier 
listowy lub Koperty białe, za 100 
sztuk 35, 55, 75 ct. Korony 65 ct. Druk 
monogramów za 100 sztuk 45 ct. Obstą | 
lunki za pobraniem. 1452-1-20 
H. Bettelheim, w Wiedniu, 
Gartenbaugebiude. | 


Ogłoszenie. 


— - 
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W celu dźwignięcia gospodarstw wiejskich 
potrzebujących nakładów pieniężnych, zawią- 
zana została spółka obywateli wiejskich 
pod nazwą: 


Spółka komisowa dla Rolnictwa i Przemysłu 
ROLNICZEGO. 


Spółka przedewszystkiem dostarczać będzie gospodarzom wiej- 
skim wszelkich narzędzi i maszyn tak gospodarczych „jakoteż i fa- 
brycznych na kredyt osobisty, pokryty wekslem 0 dwóch podpisach 

po 8%, prowizyi. 

Spłata kapitału nastąpi w umówionych ratach półrocznych. 

Ponieważ Spółka rozporządza znacznym kapitałem, przeto za- 
mierza rozszerzyć działalność swoją także na ulepszenie ziemi przez 

osuszanie, drenowanie i nawodnianie sztuczne, 

jakoteż i na sprowadzanie bydła i owiec krwi szlachetnej pod te- 
mi samemi warunkami — jeżeli się zgłosi dostateczna liczba gospo- 
darzy żądających pośrednictwa Spółki w tych kierunkach. 

O bliższych warunkach powziąć można wiadomość w Kan- 
torze Spółki ulica Frenela, dom p. Dubsa, na dole — gdzie też 1 
jenniki najcelniejszych fabryk przejrzane być mogą. 

Lwów 12. czerwca 1869. 


p 


4Uwiadomienie. 
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Nieomylne i prędkie wytępienie 
Szczurów i Myszy 
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
ua Myszy i Szczury, w kształcie świecy 
Cena flaszeczki 50 kr. 

Takowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp. Konst. lskierskiego, 
Adol. Berlinera, Zyg. Rukera, Piot. 


1498-4-6-T 


*TUIEMIOSPEFMS TUL 


Mikolascha i Stan. Stechera v. Ke- 


Krasicki, Kraiński i Spółka. 


bewitz; w Krakowie u pana M. Ja- 
wormickiego; w Tarńowie u pp. Józefa 
Jahna i H. Koyi. 1443-3-12-T 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


ZAKŁAD KREDYTOWY WŁOŚCANSKI. 


Zapadające na dniu lgo Lipca b. r. 6”|, kupony Li- 
stów zastawnych ces. król. uprz. galicyjs. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego 
wypłacane będą bez wszelkich potrąceń, 
we Lwowie w centralnej kasie Zakładu; 
we Wiedniu w austr. Banku związkowym (Vereinsbank); 

w Krakowie w domu handlowym F. J. Kirchmayer i Syn. 


Lwów, dnia 18. Czerwca 1869 r. 


16026 Dyrekcya. 


Biuro reprezentacyi 


Austr. Banku dla kredytu i za- 
liczek hypotecznych 
(Oest. Hypothekar Credit und Vorschuss 
Bank). 
Znajduje się począwszy od 15. czerwea b. r 
| w domu p. Barona Romaszkana pod 
liczbą 169". 
przy ulicy Pojezwickiej.  ,... 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman, | 


| Korneuburski proszek bydlęcy 
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Zdania o wyrobach weterynarskich Kwizdy. 


Panu Franciszkowi Janowi Kwizda aptekarzowi w Korneuburgu. 
Sprewadzaliśmy powtórnie Pański ces. król. uprzyw, Płyn przywrotczy dla 
koni i używaliśmy go zawsze ze zdumiewającemi skutkami; obecnie brakuje go nam 
i prosimy Pana o przysłanie nam niebawem 6ciu flaszek tego doskonałego pro- 
duktu leczniczego. 
Laugenburg (w Wirtembergii). 
Zarząd masztalń księcia Hohenlohe. 
Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzie w Korneuburgu. 
Ponieważ mi Pański Płyn przywrotczy tak nadspodziewaną skuteczność oka- 
zał, proszę Pana o przysłanie mi pewnej ilości tegoż. 
Guar, dnia 15. listopada 1868. 
Mikołaj de Guary. 


Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzie w Korneuburgu. 
Używanie pańskiego wybornego ces. kr. uprzywilejowanego Płynu przywrot- 
czego dla koni, wydało tak świetne rezultata, że widzimy się spowodowani do 
ogólniejszego używania tegoż, i prosimy Pana o bezzwłoczne przysłowie do pod- 


pisanej Dyrekcyi 100 flaszek. 
Peszt, dnia 8. sierpnia 1868. 
Dyrekcya kolei ulicznych, w Peszcie. 


Ces. król. koncesyonowany 


| dla koni, bydła i owiec. 
| Wielka paczka 84 cent. — mała paczka 42 cent. 


Płyn przywrotezy dla koni 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneubur gu. 
Jedyny przez wysoką c. k. władzę sanitarną starannie 
badany, a następnie przez J. ©. K. M. Cesarza Franciszka 


Józefa I., wyłącznym przywilejem odznaczony... 
1 flaszka 1 złr. 40 cent. 


Maść na końskie kopyta, "kota: e p” 


Słoik 1 złr. 25 cent. 


z T przeciw gni- 
Proszek na strzalke kopytową,” ciu strat. 
ki u koni. — Flaszka 70 cent, 

> RUNY A na choroby psów, kurcze, taniec 

Pigulki dla psow, Wita, padaczkę, reumatyzm i in- 

ne zwykłe choroby psów.. Niezawodny środek zapobiegawczy 

przeciw wściekliznie. — Cena pudełka 80 cent. 

' $ przeciw zarazie 

Proszek leczący dla drobiu, zwyktyn cho. 
robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawi. — Cena pakietu 50 ct. 

REA 1424-1-1 

Prawdziwe ma do nabycia: we Lwowie: Konstanty Iskierski, apteka Piotra 

Mikolascha, apteka A. Berlinera, apteka Zyg. Ruekera (dawniej ktm d St. 

Jekiel; w Krakowie p. M. Jawornicki w rynku gł. w kamienicy Kirch- 

majera i p. Józef Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Ga- 

licyi są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają 

w ogłoszeniach. 


Panowie Gospodarze, życzący sobie nabywać powyższe ar- 
Przestroga. tykuły prawdziwe i niefałszowane, niech raczą uważać na 

to, że każda paczka i każda flaszka opatrzona jest pie- 

częcią firmy: „Frane. Jana Kwizdy w Korneuburgu.* 


„Providentia“ 


Towarzystwo zabezpieczeń gospodarskich i realności w Wiedniu, 


założone na wzajemności swych członków z funduszem zakładowym 300.000 złr. 
i na mających się zebrać znacznych 


5 funduszach rezerwowych ubezpieczone. 

Straty, wynikające u zwierząt domowych przez zarazę, pójedyncze (sporadyczne) choroby 

„, nagłe, nieszezęśliwe wypadki. ; 

Szkody zrządzone przez ogień, piorun, explozye, w budynkach mieszkalnych: gospodar- 
skich lub innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, składach towarowych, pło- 
dach ziemnych, i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych zapasach, uszkodzenia, które 
poniesione zostały w ubezpieczonych budynkach itd. itd., przez gaszenie, zerwanie, 
wynoszenie itd. itd. zh 

Szkody zarządzone płodom ziemnym przez gradobicie. F ; 

Aby i nadal pomyślnie i pomagająco działać w ogóle w interesie dobra ogółu, a w 
szczególności majątków ziemskich, Towarzystwo wciągnie w dalszym ciągu w zakres swej 
czynności także niemniej ważne gałęzie zabezpieczenia przeciw szkodom zrządzonym przez 
mróz, wylew wody, oberwanie chmur, jakoteż hipoteczne zabezpieczenia. 

Wszelkiej wiadomości najchętniej udziela Dyrekcya W W iedniu (Bickerstrasse Nr. 1); 
jakoteż wszędzie urządzone Reprezentacye š Ajonoye EWA, gdzie również przyj: 
muje się zlecenia zabezpieczeń. Wiedeń, w Kwietniu 1869 r, 


Rada Zawiadowcza. Myrekcya. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt donieść, że przyjąłem Jeneraln 
reprezentacyę dla Twowa i da Sj seta się łaskawym ai i proszę o ar 
AAi mi poleceń, odnoszących sk o zabezpieczenia bydła, od ognia i gradu, zapewnia- 
jąc najszybsze i aajnzetolnieje ce taż onanie tychże. Każdego wyjaśnienia udziela się naj- 
chętniej tak w mym biurze, jakoteń w zaprowadzonych wszędzie ajencyach. 


1390-16-26 Józef Nierensteim, we Lwowie. 


Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego, 


